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Przekazanie władzy w ręce nówego prezydenta. 


W ezwartek nastąpi dymisya gabinetu. 

WARSZAWA, 13. 12. (Pat), O przekazaniu będzie protokół, poczem p. Narutowicz obejmie 
władzy przez p. Naczelnika Państwa p. Pre- natychmiast władzę. 
zydenięwi Rzeczypospólitej komunikują: Jutro! Tego samego dnia p.Prezydeni Rzeczypospo- 
D godz. 12 w południe odbędzie się w Belwe- litej przyjmie p. Prezydentą Ministrów, który 
erze uroczystość przekazania władzy. Nowo-' wręczy mu dymisyę gabinetu. Według przy- 
abranamu Prezydentowi Rzeczypospolitej w uro- puszczenia dymisya na razie nie będzie przyje- 
czystości la; towarzyszyć będzie promier Nowak la, aż do czasu wvjaśnienia sytuacyi parlamen- 


CZEK P. K, O Nr. 142.176. 


Lwów, piątek 15. grudnia 1922. 
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marsz. sejma Rataj, marsz. senatu Trąmpczyń- | 
ki i inni O fakcie przekazania władzy wydany | 


tarnej. 
—a sa — 


Próby utworzenia gabinetu koalicyjnego. 


(Narady klubów lewicowych]. 


„WARSZA WA, 15. 12. (Tel, wH) Dziś wieczór 
posłowie klubów lewicowych odlbvli wspólne 
posiedzenie, w którem wzięli udział imieniem 
P. S$. L. Piast posłowie Witos vi Dąbski, z 
P. P. $. tow. pos, Barlicki i Smulikowski, z 
Wyzwelsnia Thugut i Woźnicki, z N. P. R. 
Chądzyński ij Wachowiak. 
ao: w 6 


z . 
Klubu lewicowe uzgodniły swe stanowisko, 


Jak słychać, zwrócą się one do wszystkich 
stronnictw sejmowych z propozycyą utworze- 
nia gabinetu koaiicyjnogo. 
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Przeciw zamachowi na kenstytucyę i republikę, 


(Demonstracyjny streik w przemuśle naftowym). 


BORYSŁ (W, 138 12. (Tel. wH) Na wieso 
o krwawych uwaniurach chjeny w Warszawie i 
bamdvckich napadach na posłów i senatorów 
robotniczych zakotiowaloe w masach robotni- 
czych przenysła nufiowego, a imponującym wy- 
razem wzburzenia wnysiów byt dzisiejszy ży- 
wiołowv sirajk w całym Zagłębiu. No wezwanie 
Rady Robotniczej P. P. S. o godz. 11-iej przed” 
południem syreny kopalniane i fabryczne dały 
znak do porzucenia pricy i robotnicy tłumnie, 
jak jeden mąż pospieszyli na plu: Domu Lau- 
dowego, aby swym masowym udziałem dać 


„Zgromadzeni robotnicy podczas demon- 
sirucyjnego strejku, wzburzeni do głębi wysta- 
pieniami reakcyi, oświadczają, że gotowi są do 
walki o swoje i swych przedstawicieli prawa. 
Wracając do pracy po strejku demonstracyjnym 
oczekuja hasła do walki w każdej formie, jaką 
wrogowie im narzucą*. 

Następnie olbrzymia  manifesiacya prze- 
amek ulicami miasta. O godz. 4 popoł. pod- 
jeto z powrotem pracę, oczekując na dalszy 
bieg wypadków. 

W czasie zgromadzenia zjawił się komisarz 


wyrxz proiestowi przeciw wichrzycielskiej ro- |policyi i oświudczył, że wszelkie demonstracye 
bocie ensleckiej, która swymi awanturami go- |są zakazane. Incydent ten przeszedł spokojnie, 
dząc w ustrój repullikański państwa, godzi też 
w jego istnienie. Pod gole nisbśm odbyło się 
imponujące „gromadzie 

mówienia kilku mówców uc 

lucyę: 


którem po prze- 
walono nasi. reza- 


m 


SYTA ` SĘ. 


amowola policyi we Lwowie. 


gdyż zgromadzenie dobiegło już końca. 
Robotnik borysławski rzucił grożne ostrze- 
żenie pod adresem reakcyi, dlatego panowie 
ostrożnie z ogniem... 
—0 — 


Zakaz zgromaczz?ń robotniczych. 


Dyrekcya policyi nie pozwoliła na odbycie 
zwołanego na dziś wiecu w sprawach zawodo- 
wych zasłaniając się jakimś zakazem władz 
wyższych. Również zapowiedziana nchwałą 
Rady Rokotniczej P. P, S, manilestacya niedziel- 
na została przez dyr. Reinlandera zakazana. 
W fen hezprawny sposób, bo hyba nie mi stanu 
wyjątkowego, chee się zamknąć usta Masi» pra- 
fujocej, gdy reakcya hula bezkarnie po ulicach 
miasta. 


Nie damy sobie jednak zamknąć ust. 
W niedzielę odbędzie się 


ZGROMADZENIE POSELSKIE. 


na którem tow. posłowie złożą sprawozdanie 
z oslatnich wypadków i przedstawią sytuacyę 
polityczną. Salę i czas zgromadzenia podamy 
Jutro. 

a — 


Rok V. 


We Lwowie miesięcznie 2800 Mk. 

z dostawą do domu 3000 Mk. na 

prowineyl 3000 Mk., za granicą 
buów Mk. 


M 
CENA PRENUMERATY: 
| Ceng pojedynczego egzemplarza 


na całym obszarze Polaki, 


120 Mk. 


Redakcya | Administracya 


Lwów, Sykstuska I. 2i, 
Tel. Nr. 24, 
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„Z ziemi włoskiej“. 


WARSZAWA, 12. grudnia. 


To, co wczoraj zaszło na ulicach Warsza- 
wy, burdy urządzone przez „sfaszyzowanych" 
akademików, demonstrujących przeciw nowo- 
obranemu prezydentowi, Narutowiczowi, ciska- 
nie kamieniami, bicie posłów, i senatorów, strze- 
Janina rewolwerowa 1 szereg ofiar w po- 
staci zabitych i rannych — oto pierwsze prze- 
jawy czynnych „uczuć narodowych" żywcem 
przeszczepianych przez polską prawicę „z zie- 
mi włoskiej do Polski“. (Tak sfatszowano ładną 
pieśń!) ł 

Brutalne bicie kijami Starcow, nieszcze- 
dzenie kobiet, rabowanie bitych, pacyfistyczne 
zachowanie się zbrojnej „od stóp do głów” 
(przeciw komu!) policyi, ciskanie kijów i ka- 
mieni, czy zmarzniętego błota, w osobę, którą 
Zgromadzenie Narodowe wyniosło do godności 
głowy państwa — i nadewszystko te okrzyki, 
rzucane jako groźba pod adresem demokracyi, 
a socyalistów w szczególności, przekonały nas 
wczoraj, że nawoływania p. p. Corfaniich, pat- 
rów Luicstław=kich, puszczyków Nowaczyńskich, 
Rabskich 1 calej świętej, a centkowanej Chjeny 


| zaczyna wydawać owoce. 


Kto tych studencików czapko-białych wysta 
wil wczoraj na ulicę Warszawy w charakterze 
„gwardyi narodowej" do 6brony „interesów ' 
(goszeftów) rdzennie nmsrcdowych i kazał im 
ciskać śniegiem w jadącego składać przysię- 
ge prezydenta? Czy nie ten wczorajszy Haller- 
general, który przedwczoraj, jako cywiłl endecki 
prawił z balkonu mowę „do ulicy“, mówiąc o 
„sponiewieraniu Polski“, nawołując niemal da 
krucyaty? Tensam Halier, przyzwyczajony dlo 


| „leżenia krzyżem“, występujący jako agitator 


chjenowy i zagrzewający krzykiem młodzież 
żókodziubą, która się wczoraj kladla „pokotem'* 
w Alejach Ujazdowskich, aby udaremnić prze- 
jazd Narutowiczowi! 

To, co się wczoraj działo na ulicach War- 
szawy, te trupy, które padły, ta krew, co się 
polała na bruk stołecznego miasta — musi paś* 
jako plama na sztandary panów demokratów 
chrześcijańskich i narodowych, dążących do na- 
śladowania faszystowskich Włoch. 

Dzieci-sieroty I żony”wdowy po zabitych 
wezoraj mogą iść podziękować panom Nowa- 
czyńskim, wielbiącym Mussoliniego, na cześć 
którego w stolicy Polski rozezochrany zaperze- 
niec, sztubak  podbechiany — rzuca okrzyki 
hołdujące — i wymierza kij na głowę starców 
takich, jak Limanowski, który całe swe życie 
stargał w walce o niepodległość Polski, gdzie 
teraz reakcya endecka chce sobie przywłaszczyć 
prawo rządzenia wyłącznego. 

Wypadki wczoraisze — `są bezpośrednim 
wynikiem agi'acyi Chjeny przeciw prezydentowi 
wybranemu głosami lewicy, Piasta 1 mniejszości 
narodowych. Wybrano Narutowicza, podczas, 
gdy prawica chciała oadynata Zamojskiego. I z 
Tacyi tego — wojna. 


Z racyi tego — mowa Hallera, szczujące 
artykuły  Strońskiego, prowokacyjne odezwy 
„Rozwoju, (ilipiki podżegające prałata na 
Drozdowie, wołanie o polską Polske, ta nowa 
jazda na koniu żydowskim w iuie obrony nano- 
du polskiego, dobro którego prawiva utożsamia 
sobie z dobrem kapitalistów polskich. 

Natobiono wreaska — o ziepelskich glosach, 
o żydowskim prezydencie, o pachoikach semi- 
tów, a gdy się wczoraj polala krew — tê ci pa» 
powie podżegacze zaczęli tlomaczyć stolicy, u 
«a ią, i Polsce, że oni tego nin chcili wywołać, 
że mi o krew nie wołali. Ale niech przejdzie 
miesiąc czasu — a niech zajdzie potrzeba no- 
wegu wystąpienia, czy obalenia kogoś czy cze- 
goś — to ci panowie powejlają się nu dzień 
wczorujszy, jako na swoją demonstiacyę, ma. 
„wielka” żywiołową akcyę narodowi, przez 
nich kierowaną. | 

Tych „úemokratów“ nie pie obowiązuje prócz 
„instynktu narodowego”. Koustytucya dla nich 
dobra — o ile broni ich praw majątkowych. Ale 
niech. prawo konstyluncyjne da przewage ich 
przeciwnikom politycznym — odrazu zaczaą Mó- 
wić o hezprawin. 

Chjena zrozpaczona tem, że nie posieda 
iększości w sejmie i senacie, że przegrali w 
Zgromadzeniu Narodowem, że wroszcie owe „ku- 
zenie Wiłosą' — nie dało spodziewanych wy- 
ników, bo „chytry kmiatek" nie mógł się kumać 
am podobno był w liczbie 29 bialych kariek) 
2 ordynaiem do obrzydliwości bogatym, — roz- 
syła wici „od morza de morza”, ogłasza wojnę 
świętą przeciw lswięy „żydowa,j- masońskiej" 
1! giównym winowajcą czyni żydów; kiórzy 
„ośmieliii sig“ głosować na Narutowicza... To 
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Lit otuaiy tow. Darzyfega 


Panie Ministrze! 

Dnia l. b m, chcące udać sią na posiedze- 
nie gromadzenia Naroduwego, zostałam wraz 
> maly lowąrzyszem, lelesławam [AnA - 
„skim, senalorem  Rzeczypaspoliiej  Palskiaj, 
przez tium zsęchnigiy na mac Fraen Krzyży 
wstecz j oblegany przez lto godziuy w domu 
pod Nr. 10 na piyonu Trzech Krzyży, w oddale- 
„mia zaledwie 100 ngmów od wielki go kordenn 
póńcyjnego, rasiającego pod komendą kamisa- 
rza Gosiyńskisgo, klóry yiotylko nie wziął nas 
w alre, lecz głanawił gosronę da Cumu, niz 
dopaoczz= jącego nas do Scjru, zniaważającząo 
nas brutałgie i oblegująego polem przew 11% 
godziny. 

Dopiero pdziecz zorganizowanteh robotni- 
ków wyzwoliła nas abu x pbiężenia, przepro- 
wadzia wśród szłrzałów przeciwnego tumn, 
ag jazęd kordon, połicyi. 


e" 


EEEE 


DZIENNIK LUDOWY" 


dobre! A gdyly tak ci sami żydzi głosowali na 
Zamojskiego, tuk samo, jak w starym sejmie so 
lidarnie głosowali Grimhaum z Giąlińskim peze- 
ciw monopolowi tytoniowemu — to może nawet 
nie byłoby t. zw. „kwestyi żydowskiej . Wtedy 
byłoby — sza! Wiedy w osobie p. Griinbauma 
pater Imtosławski dopatrzyłby się „Jankla gra- 
jacego na cymbałach ' — wszystkin cymbatom 


naradowym. Wiedy p. Głąhiński zaproponował -| 


by mu „trzymyie do-chrzta i zmianę „vda“ 
na „izragiitę* wraz z dopuszczeniem a>» herbu 
Zamojskich... 

Ale poui“ mieli odwagę głosować inaczej. 
Oni „potrzebowali sobie“ wybrać Narutowicza, 
bojas się rządów chjenowego sironnietwa. I stąd 
to rozpaczne wołanie do narodu, uprawianie 
przez muezyinów Btroiskich, którzy włażąc na 
najwyższe „wieże częsłochowski:* wołają: „big 
da wam niewierni! — a jednocześnie rzucają, 
słowa zapalne: „beji szykuj hroń i kulo bij 
gleboko...“ 

| słowa ię podchwytuje skwapliwie student 
polski. | tije kule głęboko. Nie teu zresztą przed- 
wszarujszy symboliczny akademik, typ konspi 
ratora, rewolucęomsty, niepodlęgłościowca-str. Y. 
Gu, ale (en, którego Cltjena wychowuje dzisiaj 
w niepodległej Polsce w duchu Benilo Mussoltal 
i Wojłaliso Corfunti. 

A polen, gdy się poleje krew, gdy ekscesy, 
wywnłyno przez miedzież, kompromitują Polske 
mu wewnątujć i na zewnąlrz —, to ci punówie z 
pad 8-ki powiadają unielskiemi usty: „Bóg śwind 
bian, myśmy lego biło ch id”. I za ehwi op tm 
| spiewają: Lit lewicę! i „dak wiam dopomóż Bóg”. 
T. W. Dugoszowaki. 
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tr minista orawiedliwoś 
I li sala Í Hble 
| Policya wywierzyła przeciw mnio i przeciw 
isenatorowi Limanuwskiomu karabiny i Ersu- 
mingi i dopiero, kiedym krzękuął, kto stoi przed 
poleva, komisars (astyński, po wahanm sie, 
przepuścii nas «ii przez  kprdon.  paczem 
wziął w obronę sztaniar demsnstrującgo prze- 

piwko nam wrogo tlumu. 

j Żąchwo od Pana ścigania sądowego komi- 
carar Goztyńsziago I wszystkich tych. ktiórzy, 
| mają? wade czuwania nad porządkiem i boz- 
(pieszohotwem nil m. Worszawy, zbowiązeć ton 
uhynie I brutalni wobec! członka Sajmu i 
pzionka Senatu złamali, otaczając równocześnie 
| opieką swoj, wrogów prawa i gwuleicieli po- 


rządku. 
ignagy Daszyński, 
| „s poseł na nejm. 
| Warszawa, Unia 11. grudnia 1922 r. 
-s.t 
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Ghjena nawołuje do ręziewu krwi! 


WARSZAWA, 18. 12. (Tel, wł} Dzis chjań- 
ska- Gnyety poranna” zamiegcilu artyknł wstęp- 
ny p. 1. „ód kiwi nawolujący do mazowego 
rezławu krwi, W kolach endeckich zapewniają, 
że urmykui tan byi pisuny pa pijanemu?! 

Posłowie twierdzą, że artykuł ten jest za- 
powiedzią mordi rytualnego, ponieważ wszy- 
sey wybluicjei paulicysii eundeecy są pocho- 
dzenia żydowskiego Anykuł został skonfisko- 
wany. 

-mem 
BIEWINIĄTKA! 

WARSZAWA, 13. 12. (Pat). Dzisiejsza „fu- 
zeta Warszawska” zamieszcza tłustym. drukiem 
notatkę p. t: „Prowokacye', w której czyta- 
my: Jakieś nieznane narazie ręce rozrzucają po 
mieście wezwanie do młodzieży, aby jutro 
ubierała się na ulicy w cely robienia demon- 
„stracvi. Organizacye narodowa poszukują spraw- 
ców tej odezwy | oówiagłczują, że nie mają, nie 


' wspólnego z tą odezwą. Przestrzegamy mdodzież 


|aarodową przed prowokacyq. Jakieś njenduo- 
| wiedzialno czynniki chey ją wciągnąć do uwan- 
tary. Wzywaany do spokoju 

j „Przegląd Wieczorny” pisząc o powyższych 
wezwaniach wyraża nadzieją ża o ile pogloski 
te nia są tylko wynikiem zajść paniedziatkowy:h 
kodzie nczynion: wsmystko, aby pożyć taie 
szalonym zaraiaroja. 

Jednocześnie plamo to donosi, źe minister 
Durowski odbył konferencyę z komisarzem rzą- 
du Beczkowiezom i dyrektorem departament 
w sprawie żapownienia bezpieczeksiwa stolicy, 

WARSZAWA, 138. 12. (Tel. wł). Z kół rzą- 
dowych zapewmają, że sytuncya została cafka- 
wicie opanowana. Skąd inąd dowiaduje się wasz 
koresponileni, żę ztmodnieze żywioły rozwajo- 
wo-chjeńskie w dalszym ciągn noszą się z myślą 
wywołania zamieszek. 
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Z Komisyi regulaminowej senatu. 


minu wewnętrznego. Przyjęto w drugiem czyta” 
niu szereg ariykułów, dotyczących porządku 


WARSZAWA. 13 12. (Pat.). Na dzisiejszem | dziennego obrad, wniosków {formalnych i gło- 


posiedzeniu regułaminowej komisyi 
rozpatrywano w dalszym ciągu projekt regula- 


senackiej | sowania, Następne posiedzenie jutro o godz, 14. 


— ea 


| wyczerpania tomatu na odl:yiych już posiedze: 


iGzeńia, wszyscy deleg 
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Kenforenca atojeniowa maila 


| 
| Ńomedys rosyjska skończona! 
| MOSKWA, 13. 12. (Pat) Na wtorkowem 
posiedzenin Biura konfereneyi Liłwinow oświarl- 
czył, że delegacya rosyjska nie zgadza się na 
i przedłożone jej propozycye przez dolegacye 
| 4-ech państw i protynuje zwołanie na jutro pie 
jlsnogo posiedzenia konferencyi. 

bel goi 4-ech państw oświodczy:i, 


że wob © 


niach i wobec istnieniu prolokolów  sienogra- 
licznych plenarne posiedzenie delegacyi jesi 
(zbędne. Fitwinow w odpowiedzi odczytał dfuż. 
(szą deklurącyę delegucyi rosyjskiej, w której 
| Rosya podtrzymuje swe żądanie przeprowadze- 
(nia rozbrojeń techniczayvch i oświadczu, że pod- 
pizanie umowy o nie agresyi i arbitrażu może 
i nastapic ńopiero po faktycznem ograniczeniu 
| zbrpjen. 

W qdpowieńzi na dekiaracyę złożył oświad- 
acı podtrzymując swoje po- 
przednie stanowiska. 

Ks. Radziwiłł zaznaczył, że delegacya ro- 
syjska nie dała odpowiedzi na propozycyę z 
„dnia 4. grudnia a ostalnie debaty wykazały, że 
Rasya dąży do przeprowadzania kontroli nad 
amaią i bisiżetem panstw Wiorgęcych udział w 
konferoncyi. Na taką kontrolę państwa się zgo- 
dzić nia mogą. Dalej wykazał Radziwiłł, że 
wedle cyfr podanych przez poszczególne pań- 
stwa eo do zmniejszenia armii to Hosya zmniej- 
szyłaby ją o 26 proc., Polska o 27 proc., Pin- 
landya o 2i proc, Łolwa o 80 proc., a $stonia 
o 40 prot. 

Litwinaw stwierdził, że istnieją dwie pra. 
poazygyc, których nie można uzgodnić wobec 
czega koqfsrencya nie doprowadziła do rezultaiu 
i dalsze jej konlynuowanie byłoby bezcelowe. 
Po złożeniu oświadczeń przez poszczególne de- 
legucye, że państwa ich nie żywią żadnych za- 
miarów ugressywnych konfereucya zamknięto a 
zlikwidowanie spraw konferencyi powierzono se- 
kretaryalowi. 

TREK b! REY O KPC EES TY TS BA RAARAFY EEY 72 
i Spokój w Warszawie. 

| | WARSZAWA, 13 12. (Patê. „Nuryer infor- 
macyjny i telegraficzny" stwierdza, że w mie- 
ście nastąpiło zupełne uspokojenie. Jeszcze tu i 
ówdzie ulicami przeciągają drobne oddziałki 
piechoty i kawałeryi, ale nie mają żadnego po- 
wadu do inierwencyi. Dziennik donosi dalej: 
Wniosek nagły w sprawie zajść poniedziałko- 
wych, kióry jutro zostanie wniesiony w Sejmie, 
nie został jeszcze ostatecznie zredagowany. Be- 
dzie on podpisany przez wszystkie kluby lewicy, 
oraz piastowców. 


nh — 


Ostra postawa Franeyi wobeć Niemiec. 
l PARYŻ, IB. 12. (Pa). Wolff. Poiweare 
oświudczył wobec dziennikarzy, że entente 
cordjalw nie będzie naruszona. Byé może, że ` 
będzie taki projekt, i może znajdzie się chwila 
nicprzyjjinna, ale okres taki uis bedzie tuwał 
dłażej gdyż w Anglii zaczynają jnz rozumieć 
położome Fraacyl i jej niemożność dłuższego 
czekania na reparacye. Dalej oświalczyt Poin- 
cure, ze przy żadnym. punkcie rokowań nie był» 
mowy o skutecznych zastawach, i dodal: nigy 
nie powiedziałem, że myślałem o tem,: by jako 
zasławn użyć okupaeyi zaglekia Ruhry, lub tn- 
cnn ol sśnow. M yamini: jes: e e Cokładni: 
jakie zastawy uJ y: ty zastosowane. ale 
gdyby to wiedział, Mesrogpowiadalby o tem na 
wszystkie strony świata. 

W każdym razio — dódał — nie będzie po- 
wzięta taka akcva, któraby wymagała uzycia 
choćby jelłmego żołnierza. Z drugiej jedpak 
strony jest też pewne, że minął już czas po 
gróżek boz czynu. lestem stanowczo zdacydo- 
wany, nawet gdybysmy pozostali izojowani WY- 
stąpić przeciw Nimoom. - 

W każdym razie przed 15. stycznia Nie 
będzie żadnych zarządzeń. Jeżeli odroczono Qy- 
skusyę do 2. stycznia io nie oznacza to jeszcze 
Żadnej straty czasu. i 


„| —wa— 


Sr. 281 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Krwawy dzień 


Jak się odbywał 

Dla uwiecznicnia  skandalów warszawskich 
podajemy głosy prasy stołecznej: 

„Plan faszystów —- pisze „Robotnik* — po- 
legał na tem, aby zamknąć wszystkie drogi Z 
miasta na ul. Wiejską i nie dopuścić na Zgromą, 
dzenie ani posłów, ani gości, ani prezydenta Rze- 
czypospolitej, co się im tylko częściowo udało. 

Na wylotach wic Wiejskiej (przy placu 
Trzech Krzyży), Matejki | Pięknej (przy Al. 
Ujazdowsziej) skonsygnowane były liczne oddziały 
policyi pieszej I konnej, która utworzyła geste 
kordony. Policyanci, bardzo liczni staii sobie spo- 
kojnie ma swych posterunkach zupełnie bezczyn- 
nie — podczas gdy tuż pod bokiem policyi bo- 
jówki chjeńskie utworzyły inne kordony, hała- 
śliwe, wrzaskliwe, rzucające się we wszystkie 
stm my, zalrzymujące przechodniów. 

Dokony wali swych czynności przy okrzykach: 
Alash żyje fosryzm polski". mitch żyje hr. Za, 
moysti', „nish żyje mosza policya* "niech ży. 
je prezydent Haller", rocz ze Zgromadzeniem 
marotowem'', „rozpędzić Sejmy" it. pe j 

Młodzieriaszkowie z biahoamarantowemi o- 
paskami na ramionach, zatrzymywali pojazdy po- 
selstw zagranicznych, zmuszali osoby cywilne do 
wysiadania z dorożek. 

W cukierni, na rogu Alei Ujazdowskich i 
pl. Trzech Krzyży, rozkwaterował Się oddział 
Sztabu: stamtąd teiefonowano po rozkazy i zda- 
wano sprawę z tego, co Się „robi“. 

W pewnej chwia n- p. oznajmiono komuś 
przez telefon, że „pobili jakiegoś rabina“, któ- 
ry schronił się do bramy domu i pytano, co 

į należy royif i t. p. 
| Między innemi, zwrócono się do iirmy Horn 
i Rupiewicz po csusrdy do przebijania murów! 

W fiumie uwijali się agilatorzy endeccy. Za- 
uważono kiiku posiów. Prezes Zw. L. N. p. Głą- 
bińska rozjeżdżał dorożką i życzliwie (!) kłaniał 
sie na wszystkie strony demonstrantom. 

senator tow. Mlviotek starzec sześsćdziesię- 
cioki,kuletni, pieszo zdążał w kierunku w. Wiej- 
Skiej. Na pi. Trzech Krzyży, ktoś z tłumu, w 
którym zmajdowali Się posłowie endeccy, zawu- 
iał: to Misiołek! Odrazu kiku osobników chwy- 
cilo tow. Misipika pod rękę i odciągnęło go ku 

Nowemu Światu. Zerwano tow. Misiołkowi czap- 
kę, mderzono go kijem. Tow. Misiołek wreszcie 
wydostał się z Humu, wrócił do domu i po kilku- 
dziesięciu minutach już dorożką razem z artystką 
dram. p. Duiębianką pojechał do sejmu. Tłum, 
gdy ich zauważył, ob”zucit obelgami. Wołano do 
p. Dulębiansi: Żydówka! Bić ją. Gbrzucono grud- 
kami śniegu i kawałkami lodu. Z trudem udało 
się tow. Misiołkowi przedostać do Sejmu. 

„. Około godz. 12. w kierunku ul. Wiejskiej, 
idąc od strony O. K. R. zdążali również tow. 
senator Lirzmoważd, i posłowie Daszyńi i Jæ 
worows i. otoczeni kiiku robornikami - towarzy- 
szami. Na pl. Trzech Krzyży z thumu głośno wy- 
mieniono ich nazwiska Q jakie 25 kroków przed 
kordonem podcyjnym, tiur faszystów zaczął na 
ni.h naci rać. Cofając się trzej wymienieni towa- 
rzysze. (oszli do domu Nr. 10, na pi. Trzech 
Krzyży, w którym mieścii się browar Junga, za- 
mieniony obecnie na facrykę tkacką i dostali 
się do bramy, którą niezwłocznie zamknięto. 

Sędziwy tow. Iimanowski, którego wieku nie 
uszanowała rozbestwiona iłuszcza, zachowywał 
Się naa wyraz spoxojnig i mężnie. Razem z tow. 
Daszyńskim wweszi do fabryki, gdzie robotnicy 
przyjęli ich bardzo życzliwie. Tow. Jaworow- 
Ski tymczasem tylnem wyjściem pospieszył na 
miasto, aby zebrać odsiecz. 

_ Tymczasem awantury na pi. Trzech Krzyży 
me ustawały. Kiku zbirów przystąpiio do prze- 
chodzących tow. postów Flołrowstiego i Żuław_ 
s-lego, którzy wyszli z Sejmu na odsiecz tow. 
Limanowskiemii | Daszyńskiemu. Posypały się na 
naszych towarzyszy razy. Tow. Piotrowa i Żu- 
ławski bronili się dzielnie, ale zanim na pomoc 
przyszli policyancj, 


TOW PIOTROWSKI OBRZUCONY ZOSTAŁ 
KULKAMI METALOWEMI 


wielości orzech włozul:go i otrzyrnał udarze 
Lie tępem uarzę iziim metatowem w giowę. Od 


uderzeń tow. Flotrowski dostał wstrząsu ner, 


w VVarszawie. 


zamach reakegi? 
wowego i strach przytomność. Tow. Zuławski | 
mimo, że pobito go również kijami, z pomocą j 
dwóch policyantów wyrwał tow. Piirowskiego z 
rąk zezwierzęconych faszystów. W stanie cięż- 
kim i nieprzytomny odniesiony został tow. Pio- 
trowski do gmachu sejmowego, gdzie pierwszej 
pomocy udzielii mu lekarze tow. posłowie Bo- 
browski 1 Kopciński oraz Fiderkiewicz. Dopier- 
ro po trzech godzinach tow. Piotrowski odzy- 
skat przytomność. Wieczorem stan zdrowia był 
już o tyle pomyślny, że możma było chorego 
przewieść do domu. 

O tem, kto występował z ramienia gen. Hal- 
lera i „Rozwoju“ w roli obrońców „sponiewie- 
ranej ojczyzny”, świadczy fakt, że ckradzłoto 
tow. Piotrowskiego. Zabrano mu z górą 100 tys. 
mk. i laskę. 

Przykrą przygodę miał następnie tow. poseł 
Uzlembio. Zatrzymano go na placu Trzech Krzy* 
ży i tażędano okazania legitymacyi. Tow. l ziem- 
blo odmówił. Z okrzykiem: „Żyd, socyalista, lu- 
dowiec rzucono Się na niego z kijami. Z trudem | 
tow. U uszedł napastnikom i schronił się w 
gmachu oddziału drogowego min. kolei. 

Pozatem ofiarą napadu stali się senator Dew. 
tszhor, z klubu żyd., poseł rabin Kowalski, pia- 
stowiec Szydźowsiń i kilku innych 

Zdarzył się przytem ciekawy wypadek, że | 
kiedy ks. poseł Nowakowski, endek, już po za- 
przysiężeniu wołał w tłumie: „Z chwilą, gdy 
prezydent złożył ślubowanie, jest osobą uświe- 
cong“ — wygwizdano go I krzyczano „precz ze 
zdrajcą”... À i | adj 

W szczególnie jaskrawy sposób objawiła się 
bezczynność, jeśli nie rozmyślna prowokacya [fo- 
licy w Alejach Ujazdowskich przy zbiegu z ul. 
Piękną w chwLi przejazdu prezydenta Rzeczypos- | 
politej p. Narutowicza do sejmu na akt zaprzy- 
siężenia. 

Wylot ul. Pięknej zamknięto w tem miejscu 
Alei kordonem 20 paiicyantów pieszych, którym 
do pomocy dodano tyluż molicyantów konnych. 

Kiedy o godz. 111 I pół nadjechał min. spra- 
wiedliwości, p. Makowski i zwrócił uwagę po- 
licyr na jej bezczynność, zapowiadając przejazd 
prezydenta Narutowicza, oddział policyi konnej 
jakoby rozmyślnie wybrał się na dłuższą prze- 
jażdźkę po Alejach, co manifestanci w oczach 
policy: pieszej i konnej wyzyskali na zabaryka. 
dowaniz Aleji Ujazdowskiej — jezdni I chodni- 
ków ławkami. Poiicya piesza ani się ruszyła do 
usiumięcju ławeu zagradzających przejazd, policya 
zaś konna później nadjechała, stanęła na chodniku 
po prawej stronie, — uważając ławki, jako punkt 
oparcia Siebie. 

To też kiedy nadjeżdżał pojazd z prezy- 
dentem Narutowiczem t p. Przeździeckim. po- 
licya konna była odcięta ławkami od ifumy i uta- 
twiia mu bezkarność wybryków. Tłum zaczął 
przeć ku pojazdowi, obrzucając jadących źnie. 
giem 1 mucając Za nimi laskami. Policyanci kon. 
ni stal zupełnie na uboczu. policyanci zaś piesi, 
najeżyli bacnety dopiero wtedy, gdy posypały 
się na mich razy, ktore nie dosięgły pojazdu 
prezydenta. | 
Winowajeą bezpośrednim tych zajść, A 


wyżsi poiicyanci dowodzący posterunkiem wy- 
lotu ul. Pięknej, oraz oddziałem konnym w tym 
punkcie. 

O godz. 1-ej na podwórzu O. K, Rí. odbył się 
wiec, na którym: do zgromadzonych robotników 
przemawiali kfow.: poseł Pużak, Szczypiorski, 
Łokietek i Kowalew. 

Na wieść o uwięzieniu tow. tow. senatora 
Bolęsława Limanowski:go i posła Ignacego Da- 
szyńskiego, thum robotuiców z Czerwonym Sztan 
darem ruszył z O. K. R., aby nwolnić oblężo- 
nych towarzyszy. Na widok pochodu robotnicze- 
go faszysti narazie cofnęli się w stronę Alej 
Ujazdowskich, tak że towarzyszom udało się 
wyprowadzić z bramy tow. tow. Limanowskiego 
i Daszyńskiego. l | 

Gdy towarzysze nasi zaczęli się bronić kija- 
mi, faszyści rozpierzchli sią i pobiegli w' głąb 
Alej Ujazdowskich. 

Kiedy tow. limanowski i Daszyński ukazali 
się na placu, otoczem robotnikami, ze strony fa- 
Szystów posypały się wyzwiska, obelgi. Doszło 


dor bójki, najpierw: na kije. Wkrótoe jednak u 
tumu faszystów posypały się gęste strzały rę. 
woiwerowe, Skierowane wyraźnie w kierunku na- 
szych towarzyszy. Tow. Limanowski przykięknaj, 


„|tow. Daszyński osłonił go swojem ciałem. Strzały, 


trwały kilkanaście sekund i ustały. 

Policya przypatrywała się wszystkiemu ©- 
bojętnie. Dopiero, kiedy tow. limanowski i Da- 
Szyński chcieli wejść w ulicę Wiejską, policyan” 
ci nastawili bagnety i repetowali broń. 

Ostre słowa tow. Daszyńskiego przyprowa- 
dziły policyantów do porządku. Kordon przepuś- 
cli naszych towarzyszów, którzy witani serde- 
cznymi okrzykami zdążali ku sejmowi, gdzie ich 
witano owacyjnie. 

NAPAD NA „ROBOTNIKA“ ` O. K. R. 

Odprowadziwszy tow.: Bol. Limanowskiego i 
Ign. Daszyńskiego poza kordon policyi, pochód 
robotniczy wracał spokojnie w stronę O. K. R. 

Gdy towarzysze nasi znaleźli się na Nowym 
Świecie, między ulicą Książęcą a Strażą Ogniową, 
nadbiegły większe grupy chjenistów. Jednym z 
punktów zbormych tych bojówek był lokal „Roz- 
woju“ na Żórawiej 2. Policyanci pod komendą 
swych szarż przyglądali się tej mobilizacyi mwzwo- 
jowców, ustawiających się po wojskowemu z 
odznakami „Sokoła'* „Rozwbjufć i t. p. 

Od ulicy Żórawiej w kierunku Nowego Świa_ 
tu uderzyły bojówki endeckie. Oddział kilkudzie- 
sięciu chjenistów z wyciągulętymi rewolwerami 
zaczal strzelać zdradzlecko z tyit do naszycłk 
towarzyszy. 

Strzelano bez ustanky przez dziesięć mlun$f, 
Zabito jednego towarzysza. robożnika, dwudzie 
złu kiku raniono, 

Poilicya po strzałach, zamiast aresztować 
chjenistów strzelających, usiłowała aresztować 
niektórych naszych towarzyszy! (!) 

Towarzysz, dzierżący Czerwony Sztandar, 
pomimo, iż był ciężko ranny, nie chciał opuścić 
sztandaru. 

Wsród rannych znalazł się również tow. re- 
dny Hołówko, który otrzymal leldcą ranę postrzą_ 
towa w policzek, 

Na pl. Trzech Krzyży niektórzy policyanci 
manifestacyjnie zdejmowali opaski, twierdząc, że 
nie są na ...służbie. 

Po dokonaniu heroicznych czynów. na pł. 
Trzech Krzyży, banda faszystów, udała się pod 
O. K. R., gdzie wybiła szyby, przyczem policya 
palcem nie ruszyła. 

Robotnicy z dzielnic zaalarmowani wiado+ 
mością o mordowaniu naszych towarzyszy, dą- 
żyli gromadnie do O. K. R., ale „dzielni“ do- 
wódcy policy! nie puszczali ich. W pewnej chwi- 
li p. Szezepkowski, oficer policyjny, byty na- 
czelnik „Sokola“, rozkazał szarżować tłum ro- 
botniczy czekający na okazye, by sie dostać dn 
OKER 

Dla rozpędzenia zgromadzonych robotników; 
były rozkazy — ale strzelających skrytobójcze 
endeków, którzy strzelali nawet do policyi — 
policya nie ruszała. 

Następnie banda w' ilosci około 200 młodocie- 
nnych faszystów, ruszyła na redakcyę „Robotni- 
ka”, w celu zdemolowania lokalu. Towarzysze 
nasi, znajdujący sie w redakcyi, dali z okien 
kilka strzałów w powietrze, czem odstraszyli ban, 
dę, która rozprószyła się i z boku zaczęła rzu- 
cać kamieniami w okna redakcyi, wybijając pra- 
wie wszystkie szyby. Obecny na miejscu pluton 
żandarmów okazał zupełną bezczynność, a pan 
plutonowy palit papierosa, obojętnie przypatru- 
jac się, jak kamieniami wybijano szyby w lokalu 
redakcyi. Po upływie ok. 10. minut zjawiła Się 
policya, i zaaresztowała głównego kierownika 
chjenistów, niejakiego Stefana Wierzbickiego, 
pracownika „Dwógroszówki*', 

ŻYWIOŁOWA. MANIFESTACYA ROBOTNIKÓW, 

O godz. 4 po poł. duży pochód robotniczy 
złożony w większości z robotników przedmieścia 
Woli, ruszył z pod O. K.R. Z tłumu padały gro- 
źne okrzyki pod adresem „Chjeny* i faszystów, 
domagające się natychmiastowego ukarania pro- 
wokacyjnych elementów Á 

Nadmienić wypada, że demonstranci otoczeni 
byli z dwóch stron sinym kordonem policyi. 

Na żądanie komenitanta policył na rogu uł. 
Szopena i Al. Ujazdowskich, pochod zatrzymano 
a demonstranci wybrali delegacyę, która udała 


się do Belwederu. 


 „BZIENA [AJ IR, LUD DWT 


Delegacyę przyjął w Belwederze dr. Łepsow JW O winy rj dn 10. 
| 
| 
| 


ski, wyjaśniając, iż Naczelnik Państwa przewo- 
Lwaw 14. grudnia. 


dniczy na Radzie ministrów i wobec tego dele- 
REPERTUAR TEATRU MIETSK. WE LWOWIE: 


gacyi przyjąć nie może. 
W imieniu delegacyi przemawiał tow. Ol- 

Czwartek 14 grudnia o godz. 7 „Coppelia*, balet 

w 3 aktach. 


szewski, wyrażając protest przeciwko zamachom 
faszystów, domagając sie wydania natychmiasto- 
wych zarządzeń w celu przywrócenia spokoju, Piątek 15 grudnia o g, 7 w. „Dzieci ziemi“, 
oraz oddania pod sąd zamachowców. Sobota 16 grudnia o godz. 3 „Bracia ecah“, 
W odpowiedzi dr. Łepkowski zakomun ko- | medja w 3 akt. Adama Asnyka. 
Sobota tö grudnia o g, 7 wiecz. 
—400— 


wał, że wydano już Swrowe zarządzenia w celu 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b 


przywrócenia Spokoju. 
Delegacya Sowiądstnite o powyżazemm otze- 
Czwariek 14 grudnia o g. 7 wiecz. „Gobelia*. 
Piątet 15 grudnia 6 g. 7 wiecz. „Subłokatorka s: 


Fujących demonstrantów, poczem tłum ruszył z 
powrotem do O. K. R. 

Sobota 16 grudnia o godz. 7 wiecz. „Sublokatorka”. 
MA 


Z uznaniem należy podkreślić, iż dempon- 
stranci zachowywah się z wielką godnością. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul Słoneczat 
Czwartek 14 grudnia o 7 wiecz. „Japonka". 


* M o» 
Nu podstawie relacyi innych pism warszaw- 

Piątek 15 grudnia o godz. 7 w. „Słomiana wdówka" 
operetka w 3 aktach Blecha. 


szuka. 
ko 


„Coppęlin*, balet. 


skich podajemy o zajściach jeszcze następujące 
szczegóły : 

Prócz wymienionych ów są rami i pò- 
bia "posłowie P. S. L.: Cieplak i Szydłowski; 
żydzi: Deuischer i Kowalski. 

Poaeł Cieplak zawiadomił prezydyum klutru 
PSL. że poseł Sawicki ze Zw. L. N. namawiał 
manifestantów do bicia i niedopuszczania do sej- 
mu posłów. 

Kobieta, która chciała w obrębie Sejmu rzu- 
cić jakimś przedmiotem w odjeżdźającego po 
ślubowaniu prezydenta Rzpiitej -- okazała się 
sórką gen. Hallera; po Spisamu protokołu, wy- | 
puszczomo ją! 


WYBRYKI WOBEC PRZEDSTAWICIELI 
PANSTW OBCYCH. | 

Rozzuchwaleni bezkarnością, manifestanci po- 
ameli się tak daleko, że poczęli zatrzymywać sa- 
mochody, wiozące posłów państw obcych I mini- 
strów. Auilomobił ministra spraw wewnętrznych 
Kamińskiego zostat obrzucony galami śniegu i 
zmarzłej ziemi. Posłowie cudzoziemscty niusi 
iegitymować się wymostłkom i byli przez nich 
łaskawie przepraszani, przyczem wydawano przy_ 
fazne lub wrogie okrzyki, zależnie od stopnia 
sympatyi, jaką tłum darzył dane mocarstwo, | Teatr Mały po raz ostatni doskonałą tarsę Za- 

_ Przechodzącemu sekretarzowi poselstwa ja- |jęwej ego z Rasińskim w świetnej roli paskarza 
pońskiego, p. Nobua Tunnko, podczas jednego | Kolbasa. 
z wczorajszych pseudo- faszystowskich pocho. | „SŁOMIANA WDÖWKA“ nowa operetka 
dów na Nowym Świecie, zrzucił jakiś uczesinik | prz zedewszystkiem cies zyć się będzie dużem po- 
demonstracyi kapelusz. Ta obraza członka ciała wodzeniem, dzięki kapitainemu typowi, jaki two 
dyplomatycznego dowodzi, że awemiury uliczne pzy p, Tatrzański. Akt drugi, prawie komedyowy 
podkopują nietylko na wewnątrz powagę pań- | wybudza nieustannie śmiech audytorynm z pə- 
swa, wodu naprawdę nizprześcignionej gry Tatrzań- 
skiego. Piękne postacie tworzą pp.: Brzeska i 
Rapacka a Stylowe tańce ożywiają całość. 

Z POWODU ZASP ŚNIEŻNYCH zostal 
wstrzymany z dniem ł1. grudnia, aż do odwoła- 
nia ogólny ruch na linii Jaworów- Lwów. 

ODCZYT INŻ. Z. ŁIBAŃSKIEGO, makomi- 
tegc popularyzatora postępu techniki i wiedzy 
p. t. „Niewidzialne rzeczywistości”, odbędzie się 
w piątek, l. je 15. grudnia b. r. w sali Inst. te- 
chnologieznego. ul. Bouriarda 5. o godz. 6. wis- 
tzorem. Bilety w ceme 1000 mk. (6iedzące) i 506 
mk. (stojące) przy kasie. Całkowity dochód prze- 
znecza prelegent na cele Komitetu Budowy II. 
Domu Techników. 

ZWIĄZEK ARTYSTEK POLSKICH, zawia- 
damia, że obrazy zakupione na Wystawie Gwiazd- 
kowe; (pl. Akademicki |). można adebrać w so- 
botę 16. grudnia. Na niedzielę 17. b. m. wyslawa 
będzie uzupełniona szeregiem nowych prace. 

_. KURSY WALUT. Skutki awanlue warszaw- 
skich trwają. datel. Kurs obcych walut rośnie w 
niebywały sposób. Na giełdzie oficynlnej we Lwo. 
wie wczoraj notowano: dolary od 18,290 do 
18.300, dol kanad. 18.300, mark) miem. 2 — 2410, 
lej t+um. 100 —105, liry 625, dynary 210, flor. 
hołend. 6.900, franki frane. 1.250, fr. belg. 1120 
fr. szwaje. 3.850, kor. czeskie 540, kor. austr, 
0.23, 1. szterlingi 88.000 mk, 

w Zurychu jednak markę polską notują jak 

poprzednio t. j. 0.03 i Bór. 

DZIŚ SĄD DORAZNY WE LWOWIE. Miko. 
taj lotoszyński, gajowy z Reklinieec dziś stanie 
przed Sądem dorażnym we lwowie. przy w. 
Batorego. za zamordowanie swego kolegi Mi- 
kołaja Błudnego. Wyrok spodziewany jest w pią- 
tek. 

ZAMACH SAMOBOJCZY. Norbert K. w 
ainości przy ul. Kościuszki |. 22. w zamiarze w 


Sobota (6 grudnia o 7 wiecz. „Japonka“. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem aish, 
wozy tramwajowe do użytku Publiczagści we wszystkich 
kierunkach. 


—ue — 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL., Jagiellońska 11. 
We czwartek 14 grudnia „Wielki wieczór chanukowy”. 
—a 
Z MUZYKI. Trzeci poranek z cyklu forte- 
pianowego prof. Łabuńskiego odbędzie Się w sali 
Kasyna i Koła liteart(. w niedziele, dnia 17 bm. 
o godz. 12, W programie Chopin. Bilety w skła- 
dzie nut B. Połomieckiego, 29 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie 
się w czwartek, o godz. 7. wiecz 
„COPPELIA* trzyaktowy balet Delibesa, wy- 


koracyi, oraz świetnie grany przez a| 
«nych tancerzy jak pp.. Kirsanowa, FPortudata, 
dèe,  Biczówna, Łożióska, Faliszewski, Ciesiel- 
ski, Moraws-fi, i cały corps de balet, powtórzony | 
będzie dziś | w sobotę. 

„GOBELIN“. Dziś, to jest we czwartek, daje 


UCHWAŁY STRONNICTW. 
ODEZWA N. P. R. 

Ostrą odezwę przeciwko prawicy wdała N. 
P. R, w której m. in. pisze: 

„N. P R. szanuje prawo i konstylucyę! N. 
De R. uznaje leyainy wybór Gubryela Narutowi- 
cza na prezydenta — i widzi w nim od chwiti 
ziożemia przykiegi majwyższego dostojnika i przed- 
stawicieła Rzplitej. 

p. R. przeciwstawi się zdecydowanie 
wszeikim próbom wojny domowej w Polsce, stać 
będzie na stanowisku tatu i porządku w państwie 
poszenowimia konstylucy! i najważniejszych władz 
państwowych. | 

N. P. R. potępia zbrodniczą rocotę żywiołów 
dążących do zdeptania prawn I wywołemia prze- 
wrotu drogą gwałtu i anarchii. 

N. P, R. poiępia waikę bralobójczą w spole- 
czeństwie I używaniu do iego młodzieży szkol- 
nej. Prawo musi mieć w Rzplitej poważanie! 
Precz z anarchią! Precz z bandytyzmem polity- 
cznym! Nicch żyje konstylucya! Niech żyje pra- 
worządna Rzeczpospolita! 


ODEZWA CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACYJ. 

Posiowie Chrześcijańskiej Demokracyi, któ- 
czy sami brait udział w panie ni sdopus zezenia 
do Zgromadzenia Narodowego, zmienie front i 
wydaj odezwę, w której piszą: „My, Demokracya 
Shrześcijaństka, zwracamy się do całego spote- 
zzeństwa z gorącem wezwaniem, by w imię do- 
bna i przyszłości Ojczyzny zachowało pełen go- 
dności spokój i powstrzymało się od wszelkich 
uierozważnych wystąpień”. 

Jak donoszą pisma warszawskie między chja 
nistarm dojdzie do roóziamu, Chadecy bowiem 
zaczynają działać na włarną rękę. 

= — 
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prre skoczył z piętra na podwórze, przy- 
czem złamał nogę i odniósł liczne kontuzye. Le- 
karz Pogotowia rat. udzielił mu pomocy, poczem 
odwieziono go do Szpitala. 

DWA WYROKI ŚMIERCI. We Lwowie przed 
sądem przysięgłych odbyła stę rozprawa prze- 
«iw Katarzynie Krawczuk, Wasylowi Krawczuk 
kowi I matce Krawczukowej Anastazyi Gowenko. 
Byli oni Oskarżeni o zamordowanie Hnata Kraw- 
czuka. Na rozprawie stwierdzono iż Wasy! Kraw- 
czuk za namową swej Kochanki Katarzyny K. 
zamordował Swego brata Hnaia. O zbrodni tej 
wiedziała matka Krawczukowej. Po stwierdzeniu 
winy oskarżonych, trybunał skazał na karę śmer- 
ci W. Krawczuka i Katarzynę Krawczukową. A. 
Gowenko uwolniono od winy i kary. Obrona zgło- 
siła zażalenie nieważności. 

BIERNY OPÓR KUPCÓW. istnieje rozporzą” 
dzenie nakazujące kupcom wystawiać ceny bo- 
warów umieszczonych na wystawie a cenniki to- 
warów po sklepach. Kupcy jednak mimo ostrych 
kar i upomnień, ignorują te rozporządzenia. Po- 
sterunkowi codziennie wynolowują podobnych 
kupców, żywiących tendencye paskarskie. 

Wczoraj oskarżono w policy! o to przestęp- 
stwo Józefa Miinzera i Alfonsa (wierę, mają- 
cych 
Ł 14. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻ I OSZU- 

STWO. Zygmunt Kowalski z Łodzi przyjechał 
dc Lwowa na „wystepy“. Na ulicy Legionów 
usiłował wypróżnić kieszeń J. Szpaczyńskiej. U- 
jete go jednak i odprowadzono do aresztu. 

Abrahama Mausberga z Kozowy, aresztowa- 
no za sprzeniewierzenie 1 miliona marek, Na 
szkodę M. Regischa, zam. przy ul. Kętrzyńskiego 
pod 1. 11. 

INFORMUJĄ NAS Z BUCZACZA, że ks. Sko- 
a który na egzortach 

użwiadamiał politycznie dzieci chodzące do Szkół 
powszechnych, nie jest noforycznym pijakiem 1 
politykę w szkole uprawiał w stanie niewątpii- 
wej trzeźwości. Tem gorzej dia duchownej oso- 
by, która gorsze maluczkich zapomniała, że le- 
pie; by mu było uwiązać sobie kamień młyński 
u Szyji I rzucić się w głębokości, jeżeli powa- 
ge i autorytet sutanny na szwank narażać. 

ZAGADKA O ZŁOTYM I SREBRNYM ZE- 
GARKIJ. Hinda Pecak, idąc ulicą Sioneczną z Ko- 
ieżankami M. Nadel « R. Berstein, znalazła złoty 
męski zegarek. Pecak za milczenie ofiarowała 
koleżankom po 500 mk. Dziewczęta jednak frowia» 
domiły o tem policyę. Rodzice Hindy P. zdepono- 
wali następnie w policyi srebrny damski zega- 
rek, jako znaleziony. 

Policya jednak zarządziła rewizyę w + 

kaniu Pęcaków przy uł. Kazimierzowskiej 1. 
t znałazia złoty zegarek, który zdeponowano. M 
tym czesie, gdy Pecakówna malazia ów złoty ze- 
garek, zgubit podobny na tej ulicy Adolf Kor» 
kis, o czem powiadomił policyę. Sledztwo w tej 
sprawie trwa dalej. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI NA ULICY. 
Wczoraj w Pogotowiu ralunkowem udzielono 
pemocy Teofiii Albisińskiej, która upadłszy Złam 
mala rękę praz Zofi 'Maszyńskiej, F. Botwin, i 
Włodzimierzowi Tusiewiczowi, którzy również « 
legh podobnym wypadkom. Antoni Tuzi ak, ro- 
botnik kolejowy, upadłszy złamał nogę. Tuzia- 
ka, ge udzieleniu mu pomocy, odwieziono (o 
szpitać A'Z, 


l- o a mi o e a 


Angielska lzba gmin radzi nad 

bezrobociem. 

LONDYN, 13 12. (Pal) Reuter. [zba gmin 
na posiedzeniu, które trwało całą noc, obrado- 
wała nad .kwestvą bezrobotnych. O godz. 7 ra- 
no mimo protestów partyi robotniczej przyjęto 


wniosek o zamknięciu dyskusyi 147 głosami 
przeciw 61, 
LONDYN 13 12, (Pat). Wolffs Około 50 


bezrobotnych małymi grupkami wdarło się do 
izby Gmin i zaczęło śpiewać pieśń robotniczy, 
Wkroczyła policya 1 wypar.a bezrobotnych. 


— ooe. — 
Powstanie w Sudanie. 
LONDYN, 13 12 (Pat). Reuter donosi £ 
Kairo, że w Sudanie wybuchło powstanie. 
—ws— 


swe sklepy przy piacu Halickim pod, 


| 
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"> i Konwent 


WARSZAWA, 13. 12. (Pat). Dzisiaj popo- 
imiu marszałek sejmu Rataj zwołał posiedze- 
nie konwentu Seniorów, celsm dokonania po- 
działu miejso w komisyach sejmowych. według 
planu opracowanego przez kam'elaryęg sejmową. 
Na propozycyę pos. Moraczewskiego i Bagleń- 
skiego postanowiono sprawę odroczyć do jutra 
celem włączenia do protokolu pewnych popra- 
wek. a 
W związku z wypadkami z 11. bm. oświad: 
czył inarszalek, że zamierza wystąpić do mini- 
stra spraw wewnętrznych z propozycyą, aby 
wydał rozporzadzeni:, zakazujace gromadze- 
nia cię większych tiwnów w okoiiny gmachu sej- 
mowegiy, i aby poriągiiyto do odpowiedzialności 
tysh S meóriryweży policyi, którzy ze złej 


„DZIENNIK LUDOWY” 


seniorów. 


pa czyt eż z niedbalstwa uniemożīiwili przy- 
bycie do sejsn postion 1 senatorom na uroczysty 
akt zaprzysiężenia. 

(o do czwartkowego plenarnego posiedze- 
nia sejmu, oznajnił marszałek, że posiedzenie te 
będzie miało charakter fomnatny, gdyż rząd bę 
dzie już w stani: dymisyl. Na posiedzeniu tem 
będzie odesłany do komisyi szereg pilnych u- 
stuw, celem przygotowania materyału do dy- 
skugyi na plenum. ] 

Najbliższe posiedzenie po feryach Swią- 
tecznych, zostanie zwołane na 28. bm. Na po- 
siedzeniu tem rozpatrywany  bądzie projeki 
| ustawy o: lrylamale stanu i prowizeryum budże- 
towem za i. kwartał 1983. uraz nowy premier 
wygłosi prawdopodobnie expose rządowe. 


Prez. Millerand do Piłsudskiego i Narutowicza. 


WARSZAWA, 13. 12. (Pat) Wezoraj otrzy- 
mał Naczelnik Państwa od prezydenta Rzeczy- 
pospolitej francuski -j nastęrującą depeszę: Jego 
Ekscejencya Marszutek Piłsudski Warszawa. 
Belweder. W chwili gdy Wasza Eksce]encva z 
własnej woli opuszcza najwyższe stanowisko, 
na które 4 lala temu powołały pana zaufanie i 
wdzięczność narodu, pragnę korzystając z tak 
pochletnego dla mnie stosunku osobistego na 
wiązanego przez nas w ciągu naszego przeszło- 
rocznego Spotkania dat wyraz zarówno 
nczucii mojej niezmiennej przyjaźni dlix Waszej 
Ekscelencyi jako też péłnej wdzięczności za 
skuteczną 1 wydatną pomoc, którą rząd fran- 
cuski i jego przedstawiciele zawsze u Waszej 
Fkscelencyi znajdowali. Francya nie zanemni 
nigy, że przez pana wzaśnie mdaowiona i 4sTwa- 
lone zostały tradycyjna węziy przymierza, któ- 


re łączą oba nasze kraje. Podpisany Millerand, 
prezydent Rzeczypospolitej. 

Prez. Nurutowicz otrzymał następującą de- 
pesze: Prosze Waszą Ukscelencyę o przyjęcie 
moich serdecznych i szczerych powinszowań z 
okazyi wyboru na prezydenta Rzeczypospoliiej. 
Jestem przekunany, że rządząc się deinokratycz 
ną konstytucya, którą solie sama w zupełnej 
swobodzie nadali, tą konstytucyą, której pierw- 
szytu tk szezęśliwem wykonanisn był wybór 
pana, Palaka Uopełni swynh wistkich przezna- 
czeń ku pożytkowi pokcju świata I cal zżygo 
zsóieśnionia węzłów. kłóre łączą nasze sprzy- 
mierzano krajo. Uczucih, których dał pan lak 
liczne dowody w szczególności w okresie pań- 


skiego urzędowania powiększują jeszcze moje” 


| pełne zaufanie w świetność Polski w czasie pañ- 
|skiej prezedentury. Podpisany Millerand. 


Proces uczestników kongresu Świętojurskiego. 


18 dzień 

Cały wczorajszy dzień, zajęło dalsze prze- 
słuchiwanie 
Szczegółowe wyjaśnienia, skąd pochodzi każdy 


rozprawy. 
Obr. Dlaczego więc wypuścił pan zbrodniarza 


komis. Iwachowa. Świadek dawał | przyłapanego na gorącym uczynku? 


$w.: Zn to, jeżeli będzia potrzeba, odpowiem 


allegat aklów, a następnie na pytanie przewo- | mojej władzy przełożonej. 


dniczącego zeznał, co wie o kazdym z oskarżo- 
nych. 

Obrońca dr. Duracz zaprotestował przeciw 
sposobowi, w jaki świadek zeznaje. 

Obr. dr. Grek, stwierdza, że wczorajsza u, 
chwała trybunału co do sposobu przesłuchania 
zysała mylnie zrozumiana. Obojętnem jest, skąd 
dowód pochodzi, niemniej jednak należy badać 
ego wiarygodność. To co» cytuje świadek jest 
karykaturą dowodu. 

Trybunał po dłuższej naradzie postanowił 
przesłuchać świadka tylko co do jego własnych 
Spostrzeżeń. 

Na daisze pytania podaje świadek znane już 
szczegóły, o schadzkach Grosserowej i innych 
oskarżonych po kawiarniach i t- p. 

Jaką rolę odegrali Spiegel i Herzmann? 

Św. — Spiegel brał udział w kongresie. Po 
aresztowaniu przystąpił do mnie I oświadczył, 
że chce zeznać wszystko, co do jego udziału 
w organizacyi. Widziałem. że ptzytem załamał 
się w komunizmie i wyświetlił mi tyle nowych 
kwestyi, że uznałem za stosowne wypuścić go 
na wolność. 

Sędzia: A Herzman!? 

$w. Co do osób policyjnych i sposobów ich 
działalności nie dumwyjaśnień. 

„, Obr. Dr. Landan: Czy, Spiegel był fonti- 
aeniem policy? 

Św. Nie. 


Gbr.: A Czemw o zezneniach Śpizgła. nie 
ma nawet wzmiania w panskiem doniesieniu? 
Św»: INie chciałem go narażać na nieprzy. 
jemności od innych oskarżonych 
Cbr. Czemu zatem niż uwolni} pan tych. 
z pośród uresztowanych, którzy również zeznuli 
obciażająco aa ruszty oskarżonych? 
Przew.: Uchyłam to pytanie. 
Gür: Włuczego pan Gniemożkiwił prokura- 
torowi ściganie Spiegia? 
Przew.: Uchyłaum to pytanie. 
Usx.: Na jakiej poGstawie pun komisarz 
twierdzi, że osk. Królikowski ma za sobą bujną 
przeszłość kryminalną? 
Św. Na podstawie zeznań samego oskarżo. 
nego. Sam bowiem podał, że kilkonaście razy 
siedział w więzieniu za działalność antyrządo- 
wą ? 
Qbr.: Przeciw. -jakjemu rządowi?! tgarskiet. 
mu!!'!!? 
Św.: No Tak, 
Qir.: A to iw fakin razje podobnym kry- 
minalisią był i Prsuds i. 
Przew.: Uchylam to pytanie. 
Dochodzi godzina trzecia. Trybunał z miecier- 
piiweścią spogląda na zegar. 
Przewodniczący do obrońców: Czy panowie 
mają dużo jeszcze do pytania? 
Obrońcy: O! dużo! dużo! 
Przewodniczący przerywa rozprawę do dnia 
następnego. 


ibaien A E 


Powszechny Skład Odzieży 


LWÓW, PASAŻ MIEROLASCHA 
acz. w WJ. 10.000 (000.060 


KAFSLARLY 
Siedztwo w sprawie zamachu reakcyi. 


WARSZAWA, 13 12. (Pat) Ministerstwo 
sprawiedliwości podaje do wiadomości, Że 
śledztwo w sprawie zajść poniedziałkowych 


prowadzi sędzia śledczy dla spraw ważniejszych 
Sporzynski, pod osobistym nadzorem prokura- 
tora okręgowego Rudnickiego. Śledztwo rozpo- 
częto już w poniedziałek o gudz. 14. Dotąd ba- 
dano kiikanaście osób z publiczności, oraz fun- 
keyonaryuszy policyi. W dniach najbliższych 
zostaną podane szczegóły o dalszym przebiegu 
śledztwa. 

WARSZAWA, 18 12. (Pat). „Przegląd Wie- 
czorny* donosi: Wczoraj p. wiceminister Lopu- 
szanski przyjął delegacyę Związku zawodowego 
nauczycieistwa polskich szkół średnich, która 
się zwróciła o interwencyę ministerstwa w spra- 
wie  udziaiu młodzieży szkolnej w demonstracyt 
poniedział- kowej. Delegacya oświadczyła, że 
dobra wola i nieświadomość młudzieży nadu- 
żywuna jest kakarygounie przez stronnictwa 
polityczne. 

P. Łopuszański oświadczył, że minister 
Kumaniecki zarządził już przeprowadzenie 
śledztwa z powodu gremjalnego udziału w 
uemonstracyach młodzieży im. Zamoyskiego i Ku- 
wieca i szkoły kolejowej i że winni zostaną 
pociąguięci po odpowiedziainości. P. Łopu- 
szanski zaznaczył przylem, że niema sów po- 
tępi nia dla wciągania młodzieży w walką par- 
tyjną. 

t PT" T my - 
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Kada ministrów u Naczelnika Państwa. 
WARSZAWA. 18 12. (Pat) W dniu dzisiej- 
szym o godz. 5 popołudniu prezydent ministrów 
dr. Julian Nowak wraz z całym gabinetem był 
przyjęty przez Naczelnika Pażstwa w celu po- 
żegnania go. W imisnin Rady ministrów przes 
mówił prezydent minisirow, na co odpowiedział 
Naczełuik Panstwa. 


—e — 


Preliminarz budżetowy na l. kwartał? 
1928. 

WARSZAWA, 13 12. (AW) „Kuryer Infor- 
macyjny* donesi, że prezydyum Rody ministrów 
łożyte do laski matrszałkowskiej preliminarz 
budżetowy na pierwszy kwartał 1923. Budżet 
przewiduje w wydatkach przeszło 510 miliar- 
dów marek polskich. 

ERTE BUD TDADTZY O RENIE N ES T TRENY 


Poranek w kinateatrze Marysieńka. 


urządza „Uniwersytet Ludowy" w niedzielę 
dnia 17. grudnia 1922 o godz. 12-tej w południe, 
gdzie wyświetlony zostanie film p. t.: Inga 
Tolhein", wspaniały drumat w 5 aktach, przed. 
stawiający wyprawy do Nowej Zelandyi i wi- 
doki z Kaukazu. 

Jako uzupełnienie programu: 1) „Uprawa 
cukra w lslandyi'; 2 „Festyny indyjskie". 

Bilety w cenie po 500 Mkp. bez względu ma. 
miejsce, już są do nabycia w „Księgarni Ludo- 
wej” przy ul. Szajnochy 1. 2. p 


jv] srABESŁAŁKE, 


| gaczność! Przeczytać i przechować! 


; Fajlepsze FA 
firma Pia ltońsze y 
20 Akademicka 20O 
obdarza każde go skupującego iosem, wygry- 
wającym śliczny podarek gwiazdkowy jakoto: 
buciki, pończochy, lub artykuły galanteryjne. 


Teatr żydowski 


dyr, S. M. Gimpel 
Jagiellońska 11. 


Dziś we czwartek 
14-go grudnia br. 


W przejeździe do Ameryki 


M. Fisthsoana, W. Zastawskaja, Braci Adolfa i Hermana Feaigstejna 
GJIELKI 


wilety wcześniej do nabycia w demu ponczoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 13, od godz. 6-tej przy kasie teatru 


„DZIENŃTK LUDOTWZ" 


Gościnna występy 
sławne, czworki 


WIECZOR CHANUKOWY 


Zbrodnicze praktyki policyi. 


Z Warsza i prowincji dochodzą stale 
wieści o biciu 1 katowaniu przez policję are- 
sztowanych. Lecz fakt, który podaje „Robotnik“ 
przechodzi wszystko to, co dotychczas o gwał- 
tach policyjnych pisano. 


Z 21-go na 2:+i listopada rb. o godz. 121% | 


w nocy Felikg Miciarski, robotnik, zamieszkały 
u ojca swego Pawła przy ul. Źwiętojańskiej 13, 
odprowadzał od siebie z domu na ul. Bugaj % 
m. $-te, znająmą swą Kowalską Stanisławę. Po- 
nieważ Miciarski wypił kilka kieliszków wódki 
w domu, był w stanie nietrzeźwym i głośno 
rozmawiał na ulicy z odprowadzaną Kowalska. 

Na rogu ulic Mostowej i Freta, przodownik 
i posterunkowy Policji Państwowej zażądali od 
idących Miciarskiego i Kowalskiej dowodów oso» 
bistysh. Am Miciarski, ani Kowalska dowodów 
ivch przy sobie nie mieli, wobec czego przo- 
downik polecił posterunkowemu odprowadzić 


Policya obecnie zapewne będzie usiłowała 
sprawę zatuszować lub zbagatelizować, jak to 
jest widoczne z krótkiej notatki p. t. „Przypad- 
kowe postrzelenie*', umieszczonej we wszystkich 
pismach warszawiśs ih z dn. 23 'isio, ada r. h, 

Że nie było ia żadne przyp«dkowe postrze- 
lenie, dowodzą zeznaniu świadków i najwymow= 
niej śwradezy o tem nastepujące odezwaaie się 
przodownika w II. komisaryacie w obecności Ko- 
walskiej do agentów policyi śłedczej: „My- 
ślałem, że zahiłem łobuza, a on jeszcze żyje”. 

Przodownik po lcyi, powołany z tytuły swe- 
go stanowiska, do strzeżenia bezpieczeństwa pu- 
klicznego, ochrony praw, miznia i życia obywa- 
teli, pubiicznie wyraża żal, że ofiara jego zbrodni 
żyje. 

W Warszawie, w centralnej siedzibie władz 
Rzeczypospolitej, Sejmu i Rządu, tuż pod bo- 
| klem Ministra Spraw Wewnętrznych, Komisarza 


Nr, 281 


Doroczna Wane Zoomin 


| członków P. P. S. 


we Lwowie odbedzie się w piątek, dnia 15. b. m, 
o godzinie 6-tej wieczorem w lokalu przy ul- 
Ormiańskiej |. 2., IL. p. 

Wzywa się wszystkich towarzyszy opłacają- 
cych podatek partyjny, aby na zgromadzeeniu 
się zjawili. 

Wstęp na salę za okazaniem 
partyjnej. 


legitymacyi 


¿© Sekretaryct P. P, S. 


Na marginesie. 
NIESŁYCHANE, 

Tłuszcza endecka podczas poniedziałkowych 
demonstracyi, zamknęła dojście do sejmu ilegi- 
tymowa ła wszystkich przechoduiów, to jest 
posłów: i senatorów, zdążających na Zgromadze- 
nie narodowe! Czy można sobie wyobrazić, by 
w państwie konstytucyjnem pod bokiem władz 
mogły się dziać takie rzeczy, by odbywało się 
łegitymowanie nietykalnych posłów, przez 
czeredę głupich nieodpowi.dzialnych jednostek? 

Hołota chjeńska, uzbrojona w rewolwery li- 
czyła na bezkarność, tembardziej, że poicya Za. 
chowała się zupełnie biernie, a jak pisze „Słowo 
polskie“, nawet „wzorowo“! „Wzorowość” | 
jta oczywista przyniosia rezultaty: poiurbowani 


Mii rskiego do korni arjutu II, sam zaś podjął Rządu i Kornendy Głównej Policvi Państwowej | posłowie, masakra, zabici I ranni, oto krwawy - 


się odprowadzić Kowalską do domu, aby spraw- 
dzić, czy rzeczywiście mieszka pod wskazanym 
adresem. 
Miciarski protestował przeciw aresztowaniu 
nie chciał udać się do komisarjatu, wreszcie 
wyrwał się policjantowi, który wraz z przodow- 
aikien przytrzymał go. Ponieważ Mieiarski i na- 
lał nie pozwolił odprowadzić się do komisa, 
rjatu, wezwano pomocy policji, która szarpią. 
się z pijanym Miiarskim i bijąc go, porozry- 
wała na nim ubranie. pozostawiając go prawie 
naga. Oberwanego i pobitego Miciarskiego zwią- 
zano, b] ponieważ ten nadal rzucał się, przodo- 
wnik zauważył, że „najlepiej palmąć mu w 
łeb". Ktoś z policjantów (a może sam przodow- 
nik?) wyjął rewolwer i strzelił w leżącego na 
ziemi i związanego Miciarskiego. Przybyło Po- 
gotowie, które odwiozło Miciarskiego do sgpi- 
tala Dzieciątka Jezus, gdzie Micierski po opera- 
cji na drugi dzień umarł. Mamy adresy i na- 
zwiska całego szeregu Świadków, którzy o po- 
wyższej zbrodni nam. zakomunikowali. 


TSABA TKE KK PRL SEAE 12 WECYT TOPZNETWYIECTYTETTTREYWPNNZTTEF IR RS KIW ZREPYRE 


intrygant z „Rzeczypospajitej”, 


„Za pieniądze ksiadz się modli, za pieniądze 
ludzie podii'* — powiadają. Kiedyś, w r. 1816 
napisała p. Irena Pannenkowa, (z Janitxów ro- 
dziny rabinackiej rodem) entuzyastyczny arty: 
kat o Piłsudskim. Ponieściła ten artykuł w „Kur 
jerze Lwowskim“, którego była współpracow- 
niczką, Ale po pewnym czasie, gdy p. Pannen 
kowa zaczęła żeglować zbyt na prawo, została 
usunięta z redakcyi pisma uemokratycznego. 
[f prościusienko, stamtąd poszła do wichrzącej 
szkodnicy, „ Rzeczypospolitej“, gdzie ją zroszta. 
świetnie wvnagradzano w dolarach. Zmieniwszy 
front, p. Pannenkowa zaczęła wyłewać także 
kubły pornyj na osobę Piłsudskiego, że pod lym 
względem dorównywała chyba... samemu Siroń- 
skiemu. T 

Piłsudski ustąpił, bo nie chciał, żeby więcej 
tego wyrażenia błocić sobie butów... Leez intry- 
gantoe z dolarowej gazetki to nie wy. torcza. Bo 
oio jak straszy w swym organie „pretoryańskim, 
mńoczem Cezara“ — Piłsudskiego. 

Myłą się ci, — czytamy — którzy przypnsz- 
cmaja, że jeśli p. Józef Piłsudski, oryentując się 
w sytuaj si I nio chege sam bezpośrelii> na a it 
się nu tego typu zwycięstwo. jakie odniósł p. 
Narutowicz, ustąpił z.. Belwederu, to rtem sa- 
mem ustąpił z pola walki. W zwycięstwie Naru- 
towicza, on współdziałał (7?) przez oddanych 
sobie posłów, i on także zwyciężył (7) w formie 
jedynie dla niego dziś móżiiwej, jako czynnik 
«ryty (!) niepochwytny i tembardziej niaboz- 
pieczny. (1) Jeśli też ludzie, którzy doznałi 


Higi“ na wieść o rezygnacyi p. Piłsudskiego, | 


| policyant do kezbronnego związanego człowieka 
strzela, jak do psa. A 

W stolicy Połski obywatel nie jest pewny 
życia swego, bo to życie może być przecięte z 
winy zbrodniczych zapedów poliervanta. 

I zabójca bezbronnego i niewinnego czło. 
wieka, zamiast dawno siedzieć pod kluczem, 
swobodnie chodzi po ulicach Warszawy i — 
* „arzęjnie”. Co to znaczy? Przeceż to jes: jawne 
, nuigrawani» sią z praw 1 kodeksu karnego Rze- 
czypospolitej Polskiej: 
| Żądamy naiychniastowego śledztwa i su- 
| rowego ukarania winnvch tej kezecnej zbrodni! 


nych zajęcia sie tą sprawą! 

Policya zawiele już pozwała so' ie w Polsce. 
Czy władze czekają może, aż mieszkańcy miasta 
i ohywatele Polski uciekną się do samoobr:nv. 
Boć każdy obywatel ma prawo do obrony swej 
godności i życia przed gwałtami policvi. 
| A. Szczypiorski. 


—as— 


— 


tudzili się choć przez chwilę, iż jego ustąpienie 
formalne oznacza ustąpienie faktyczne, ta ato 


szkodliwej iluzyi. Przyjdą zawody jeszcze wież- 
ra i groźni jeze, jeśli się nie zrozumie, że na 
tym punkcie przeprowadzić trzeba walnę ni- 
ubłagrną aż do kolca. 

Był przed laty dziennikarz żyd w Polsce, 
który odbył taką ewolusygq. naprzód był rewo- 


cował w piśmie dernokratycznem we Łwowie, 
nastepnie w pismie konserwątywnem w Krako- 
wie, a stamtąd przeniósł się do pisma syoni- 
siycznego w Warszawie. [um też dokona! ży- 
wota :jako wierny syn ojców swoich. 

Punnenkowa odbywa też tę duchową piel- 
grzymkę. 
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NOWE DZIEŁO LOTTFEGO. Słynny przed 
wojną, poczytny powieściopisarz francuski, na 
pisał obecnie, po dłuższem milczeniu, nowy ro 
mans p. t „Un jeune officier pauvre“ (Biedny 
młouy oficer) napisany w formie pamiętnika 
Atrakcyą tej książki będą slanowiły iliustracye, 
wykonane przez jej autora. 

KATEDRA SLAWISTYKI W WIEDNIU. 
Z Wiednia donosza: Na opróżnioną katedrę sla- 
wisiyki na tutejszym uniwersytecie ma być po- 
wołany książę Mirołaj Trubeckoj, który obecnie 
przebywa w Baden od Wiedniem. Trubeckoj 
jes synem wybitnego historyka rostjskiego, opu- 
sut Rusyę po przewrocie i b;ł przez krótki czas 
profesorem na uniwersytecie w Sofii. 


Żądamy od p. Ministra Spraw Wewnętrz- | 


rzeczywistość (?) natychmiast położyła kres tej : 


lucyonistą i więziony przez carat, potem pra-! 


pion ponied i-flrowej krucyaty przeciw... konsty- 
| tucyi. z 

Zresztą wzorowość ła dała I inne rezultaty: 
Min. Kimitski poszedł w dstawkę, a komendant: 
| poiiey: Sikoitsi do kryniauu. 
NAK ii Ur ikari ELE Wha. | A SESE PA OWY OZZ AA 


Afomuuka:y. 


| x „ŻYCIE. Posiedzenie Zarządu ,Źyciał* 
odbędzie się' we czwartek 14. bm. o maiz, 7.30 
wiecz, w Jokalu przu ul. Fykstuskiej L 21, il p: 
poea sią o hezwzględne i punktualne przy- 
bycie. 
S. Klimek. R. Frdhiichi 
X „ZYCIE. Wieczór dyskusyjny na lemat 
 releratu kol. Skalara. „Kwestya uorodowościowa, 
|w Polsee". aduędzi» się w sobotę dnia 16. hm, 
jo godz. 7-mej wiesz. w lokalu przy uf, “vyksta 
EK J. ŻE, M. e 
Goście mila wit dani. R Zarza. 
X ZWIĄZEK STRZELECKI OBWOD LWÓW. 
zawiadamia swych członków, że najbliższy 
wywłaj odbedzie się w sobotę, o godz. 7-me] 
wieczorem, w lokat Związku (ul. Zielona lL 7, 
|prawy parter). 
W niedzielę dnia 1% 
uodzinie 9-tej rano. 
: Po południu o godz. 5-lej sdzzyt, poczem 
| Zebrani iowarzyskie z nadzwyczaj urozmaieo- 
(nym programem. — Wprowadzeni goście mile 
; widziani. | 


ówiczenia. Zbiórka 
10 


x WIECZOR ESPERANTYSTÓW Dnia 15. 
grudnia b. r. urede Towarzystwo „Espřrauto“ 
iw swoim lokalu przy ul. Janowskiej |, 26. £ p: 
Uroczysty Wieczór ku cze! twórcy języka mie- 
dzźynarodowego „Peporonto“, Dra L. P. Za- 
menhofu w rocznice urodzin. . 

W części muzżykalno-wokalnej między inay“ 
mi melodeklamacya  esperancka Mickiewicza 
„Koncert Jankiela“. Poprzedzi odczyt w języku. 
polskim p. H. Schnditzera p. t „.Żanenhof jako 
twórca języka międzynarodowego „Esperenlo*. 

Początek o godz. 7-mej wieczorem. — Espe 
rantyści i sympatycy mile widziaum. 

«= 
3 życia partyjnego. 

* KOMITET OBWODOWY PPS. NA WSCH. 
MAŁOPOLAKĘ odbędzie swoje posiedzenie w 
niedzielę 17. b. m. o godz. 10 przel południem. 
we Lwowie w lokalu przy ul. Brajerowskiej 8, 
of. I. p. Ze względu na ważność spraw uprasza 
się o konieczne jawienie si na to posiedzenie. 

Organizacye nasze i tow. w Tarnopitu, 
Czortkowie, KGnfuszu, Otynii prosi się n wysłanie 
na posiedzeni» Komiteta nężów zaufania. 

Delegaci winni przywieść ze sobą sprawo- 
zdanie na piśmt ze stanu organizacyi za okres 
ostatnich 3 miesięcy. 


R Walia o debre ubezpieczenie, 


Gdy nowy Sejm rozpoczął swe prace, Spo- 
dziewąć się należy, że niezadługo wystąpią wro- 
gowie ubezpieczenia wśród posłów ponownie ze 
swoimi wnioskami, mającymi na celu zniszoze- 
nie ubezpieczenia. Przyjdą wnioski o zwolnienie 
rolnych i ieśnych, wystąpią z swojemi prelen- 
syami wrogowie terytoryainych Kas, którzy sto- 
snjąc zasade zaborców „divide et impera“, beda 
się starau rozdnobnieniem Kas zniszczyć ostoję 
chorego pracującego i jego rodziny. A „gdy konia 
kują, to i żaba mogę naslawia”, więc przyjdą 
1 aptekarze ze Swojemi pretensyami, a niewąt- 
pliwie także lekarze będą się dalej glarali z UGez- 
piaczenia pracujących zrobią ząpewnieni? doghi 
dów dla siebie. 

Wiemy © tem, że to nastąpi | nie wolno nam 
z założonemi rękami czekać na złe wyniki tych 
szkodliwych zabiegów. Wszystkie Kasy chorych 
w całem państwie muszą się wziąć do roboly. 
Muszą one starać się zwalczać zakazy przeciw- 
ników ubezpieczenia. Kasy muszą poruszyć 
wszystkie Sprężyny, eby nietylko nie dopuścić 
do zrujnowania ubezpieczenia, ale starać się o 

poprawę i rozbudowę. 

Starania te muszą się rozpocząć we własnym 
zakresie czynności. Ciągie nawołujemy Kasy do 
skutecznego | sprawiediiwego świadczania człon- 
kom do starań o podniesienie lecznictwa, nie w 
wyjątkowych wypadkach, służąc uprzywilejowa- 
nym członkam, jak się to wprawdzie w nielicz- 
nych wypadkach dzieje, ale przecież się tratia. 
Równomierne, Sprawizdiiwe przyznawanie świsd- 
czeń i dążność do ich poprawy, mimo ciężkich 
warunków, wśród których Kasy pracują, — lo 
pierwszy t zasadniczy sposób zwalezania dążen 
przeciwników ubezpieczenia. Poza tem jednak 
muszą Kasy tich Zarządy i biura starać się o 
pouczanie interesowanych, jak ważną rolę w Zy- 
ciu gospodarczem pracującego spełnia ubezpie- 
czenie. i 
Poza tem koniecznem jesl, aby nasze postu- 
laty, uzasadnione koniecznością życiową, prze- 
szły do wiadomości ogółu i dlatego jednym z 
środków walki o poprawę ubezpieczenia muszą 
być publiczne zjazdy, na których obrońcy ibez- 
pieczenia l szermierze jego rozszerzania zetknąć 
by się mog'i Z reprezentantami przeciwnych prze- 
konań i wyświetlić w dyskusyi wadfiw ość. żąlań 
przeciwników. Diatego powlarzamy dzisiaj nasze 
żądanie  ki'kakrotnie podniorione, aby ogólny 
zjazd instylucy! ubezpieczeniu, zjazd, w któ- 
rymby wzię:! udział reprezentanc tych instytucyj, 
iakoteż organizacyt pracujących i pracodawców, 
karzy i aptekarzy, wyświeliił sprawę ubezpie- 
czenia. r , 
Przekonani jesteśmy, że wszyscy wiedzą o 
tem, że walka o ubezpieczenie, walka decydu- 
jąca niedługo rozegrać się będzie musiała. Będzie 
musiało być rozstrzygniętem, czy podstawa roz- 
woju tych iaslytueyi — Kasa terytoryama ma 
zwyciężyć, czy mają zwyciężyć intercsa fabrykan- 
tów i po”iadaczy wielkich przedsiębiorsiw łącz- 
nie z drobnomieszczaństwem, czy ma nastąpić 
Tezdrobnienie Kus. Musi się zadecydować, czy 
rozwój ubezpieczenia ma iść w kierunku pomocy 
ubezpieczonym, czy przez wolnay wybór lekarzy 
ma być podcięta podsiiwa tego ubezpieczenia. 
MMus;' się rozstrzygnąć, czy rozbudowa ubezpie 
czenia ma być hasłem przyszłości, czy też wbrew 
zesadom konstytucyi, wbrew potrzebom pracu- 
jacych iich rodzin i bo, co jest, ma być ze- 
PSute. 

Jeżeli to się ma rozstrzygnąć, to nie ulega 
rątpirwośći, że przed decydującą walką powinni 
glos zabrać reprezentanci ubezpieczonych, fa- 
thowcy, ubezpieczeniem się zajmujący i wszyscy 
fi, którym zdrowie klasy pracującej leży na ser- 
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cu. Dlatego jeszcze raz apelujemy do wszystkich | 
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wym dali wyraz swoim przekonaniom. Dobrze 
imystęcy pracodawcy w wielkiej liczbie staną po 
nasze; stronie, a tylko ci, którym bożyszczem je 
dvnem zysk skądwolwiek płynący I ci, którzy się 
zjszęgi! w glużbę tych za zyskiem goniących, 
Slima przeciwko nam I naszym sprawiedliwym 
żądaniom. 

Bo nie ulega chyba wątpliwości, że walka 
o dobre ubęzpieczente dia tych, którzy się trudzą 
życię cale, dia ich żon i dzieci, jest dążeniem 
sprawiediwem i powinno zyskać poparcie ogołu, 
a przynajmniej ogóm tych, którzy walczą w 


sprawiediiwość. 


q 


aas 


Zakład pensyjny. 


W tych dniach ma się odbyć posiedzenie Ra- 
dy nadzorczej Zakładu pensyjnego. Wiedomo już 
z notalek dziennikarskich, że granica górna płacy 
ubezpieczalnej została podwyższona do miecięcz- 
nych peborów 100.000 mk. Wprawdzie podwyż- 
szenie te pociąga za sobą znaczna opłaty, bo 
1200 wynosi premia, jaką płacie irzeba na ubez- 
pieczenie. Gdy zaż nadto obecnie pracujący mu- 
Sz. w Imię solidarności zawodowej składać 
datki ne podwyższanie rent dla tych. którzy już 
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są m emeryturze, jakoleż dia wdów i sièrót POsrkje te koszta, jakie wybory takie za zobą po- 


| ciągają. 


bierających renty, to premia podwyższona jest 
o 10" tak, że wynosi 13.200 mk. miesięcznie. , 
Wiadomo nam, że bardzo wielu pracodawców 
Całą premię na emeryturę za swoich pracowni- 
ków składa. Wiemy, że ta kwota, jaka dzisiaj 
piacic wypadnie, bardzo się odeznć da takim pra- 
cpdawcom, wiemy jednak równocześnie, że gdy 
€! pracodawcy uznają, że i ta premia jest częścią 
płacy pracującego. że i nadal przy obecnym i 
stemie pozosioną. 


4 
Twierdzą nisktórzy, że pracownicy burzyć 
się będą z powodu wysokich opiat. Nie wydaje 
sfe nam to prawdopodobne. Znamy tendencyę 
pracowników i wiemy, jak to przykro odezuwali, 
że marne renty oczakiwały ich na podstawie 
dotychczasowych warunków ubezpieczenia. Nie- 
rednokrotnie na zebraniach w gwałtowny sposób 
uderzano na Zakłąd pensyjny i jego kierowników, 
że tak niskie wymierzają renly, woiana wtedy: 
„ruczej sto razy więcej płacić. aby mieć prawo 
sto razy więcej brać". „zapominali ti, co tak 
mówili, że nie Zakład i nie jego kiepownicy mają 
rozstrzygać o lem. jaxie pobisrać wpłaty, jakie 
wyrmierzać renty. Trzeba było zmiany ustawy. 
aby można przeprowadzić podwyższenie opłat, 
i ce. ztego wynika, podwyższeni: rent. Gdy to 
więć dzislaj nastąpiło, nio wolno Iyim samym, 
którzy niedawno (emu krzyczeli, że. domagają 
się wtelokroinej. podwyżki  świądczeń, dzisiaj 
sprzeciwiać się wielokrotnej podwyżce opial, bo 
tylko laka podwyżka pozwala na' podwyższenie 
świadczeń. USE Teka 
Jednakowoż świadczenia nie mogą być zaraz 
podwyższone. Wpływ podwyższonych opłat znaj- 
dzie swój wyraz dopiero po kiiku latach.’ Nie 
można jednak na to pozwolić, aby tak długo cze- 
kać trzeba było na podwyższenie małych dzisiej- 
szych rent. Wobec lego pracownicy muszą do- 
płacać do premi! 10%0, tak, aby już dzisiaj idący 
na emeryturę aibo ich wdowy i siaroly znacznie 
podwyższone pobierać mogły renty. 

Jeżeliby wSzyscy pracownicy prywatni bez 
wyjątku do Zakładu pensyjnego należeć musieli, 
jeżeliby chęć ukrycia pracowników przed wpi- 
sem do Zakładu, aby się uchronić od oplat, nie 
przybierała tak szerokich rozmiarów, to liczba 
ubezpieczonych byłaby znacznie większą i jesteś- 
my. przekonani, że w niedługim czasie wykazałby 
bians matematyczny taką madwyżkę, że możnaby 
zniżyć procent oplat. Jednakowoż dzisiaj, gdy 
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W sprawach tego działu N | Wycnodzi 7 
SZ. i r Ka W Ch RO N FA p R F CY ram na tydzień | 
RR oma w Á, tako organ 
LWÓW c 2 p z 4 y Komisyi Związku Kas 
| u. Kopernika i. 6, n. p. | Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezyieczeniu pracujących. dle chorych. | 


się stsłym frazesem z austryackich czasów, że 
io ubezpieczenie jest za drogie i za mało daje, 
jeżeli to wszystko weźmiemy na uwagę, — to 
zrozumiemy, że koszta administracyi, kontrali 
pracowni it. d. pochianiają znaczne koszta i 
już uszczupiają to, co możnaby odłożyć na rezer- 
wę premiową. A gdy nadto I pracodawcy i pracu- 
jący w wielu wypadkach różnych używają Sztuk, 
aby się z pod ubezpieczenia usunąć, to znowu 
dokonują rabunku na rezerwach premiowych i 
podrażają ubezpieczenie. 

Niedługo odbędą się wybory do ciał zarzą- 
dzających Zakladem pensyjnym. Wtedy będzie 
pora, aby na zgromadzeniach przedwyborczych 
zająć się sprawą ubezpieczenia, omówić jego 
braki, a przedewszystkiem zwrócić uwagę ogółu 
pracowników ma Szkodiiwość uchylania się od 
ubezpieczenia. Wybory byłyby się już odbyły. 
Przeszkodą jest walka o |Ireść regulaminu wy- 
borczego, który ministerstwo pracy i opieki spu- 
iecznej wydało, a który spolkał się z ostrą kry- 
tyką z wielu stron. 

Jedni źwalczają system proporcyonalny, we- 
dle ich pojecia szkodiiwy dla instytucyi społecz- 
nych, a nadto pociągający za sobą olbrzymie 
koszta; drudzy, głównie teoretycy albo łaicy, 
broniąc. wprawdzie systemu proporcyonalnego, 
radziby go oprzeć na starostwach (?), a dalej 
niechętnie wiqzia.iby, aby Zakiad poniosł wszyst. 


Prawdą jest, że wybory w Zakładzie pen- 
syjnym będą wiele kosztowały. Gdy jednak 
weźmięmy na uwagę koszta wyborów przedwo- 
jennych i pomnożymy te koszła przez 380, to jest 
przecz tę cyfrę, klóra wyrażą, ilekrotnie podwyż- 
szono opłaty. io nia wiem, czy różnica kosztów 
będzie tak wietką. Zresztą sprawę tę udecyduj;2 
Rada nadzorcza i zdaje się, że w niedługim czasie 
odbędą się wybory do Zakładu pensyjnego. 
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Do wiadomości Kas. 

Dyrsktor Kasy, naczelny tekarz, oraz przed- 
stawicisl Komisyi rewizyjnej mają w myśl ar- 
tykułu 65 susiawy być obecnymi na posiedzeniu 
Zarządu. Należy ich zatem ma posiedzenia za- 
praszać, a jeżeli dla członków Zarządu są wyzna- 
caono jakies kwoty jako odszkodowanie za stratę 
cząsu lub zarobku, to one się także mależą i 
członkowi Komisyi rewizyjnej w myśl $ 106 sta- 
tutu. Dyrektor i lekarz naczelny pod te normy 
nie podpidają, bo jako funkcypnaryusze Kasy 
mogą tylka olrzymać takie wynagrodzenie, ja- 
kie ım Zarząd uchwala. Zarząd może dyrektorowi 
1 lekarzowi naczelnemu za posiedzenie jakąś kwo- 
tę wyznaczyć, nis ma to jednak nie wspólnego z 
normami wynagrodzenia dla członków ciał za- 
rządzających Kasą 

9 b — 

Każdy członek Kasy opłacający wkładki ma 
prawo do zasiłku. Nie wolno tego prawa odma- 
wiać urzędnikom Kasy dlatego, że pracują w 
Kasie. Bez względu na to, czy urzędnik pobiera 
piacę, czyli też nie, zasiłek mu się nalezy. Zwaas 
camy uwagę. że każdy urzędnik prywatny i każ- 
dy handlowiec musi przez pewien dokładnie o- 
kreślony czas otrzymywać piacę od pracodawcy, 
mimo, że pobiera zasiłek z Kasy chorych. Określa 
to dokładnie ustawa o pomocnikach handlowych 
i pokrewnych zawodów. 

Do tych pokr- zaw. należą w myśl brzmienia 
ustawy wszyscy urzędnicy prywatni. Dlatego, że 
ktoś jesl urzednikiem Kasy chorych, nie wolna 
go pozbawiać praw ustawą zagwarantowanych, 
zwłaszcza. że nikt lak regularnie nie wmosi opłat 
do Kasy, jak jej pracownicy, którym. się przecież 
o miesiąc wcześniej ściąga opłaty, aniżeli się je 


ubezpieczeniu życzliwych, aby Się do tej walki | cù krok napotykamy na uchylanie się od ubez- 


innym zalicza. 
przygotowali 1 aby na ogólnym zjeździe państwo. | pieczenia, gdy uchylanie się to usprawiedliwia 
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PA À poszacarcze Orany A. Hübner nynez ss. 
sa śmiece na drzewita z Ryner , 


Lekarz chorób wenerycznych i skórnych | W chorobach skórnych i wenerycznych 


Dr. A. NADEL  |pr LOLA FUÓLLENBAUM 


ordynuje od godz. 12—1 i od 3—5 po południu 26 


SPOKARNIE, Wiertarki, Sztancy, Strugarki. Piły taś- 
m owe, Fieblarki, Gryzerki, Gatry, Lokomobile, Mo- 


ter 'a70, Stal, Blacha, Szyry, Trawersy, Transmisje, pl EKalicii 7 (nad kawiarnią Centralną) SDB oś 30 popim od 3—6 popołudniu Zółkiewaka 33. 


sekundaryusz szpitala powszechnego 


Pas; e „konkurencyjnych poleca „PILOT? 
EWG u , 1553 


pa āe JPEEEEEPAEA Ozpccikć Specyalista chorób h Spec Als eRóri sle i wenserycznych 

Qer SZESŁA DO KINA (Klapsessel). Hurtownia Dr. 2s CHWA RZ 
' (eis Tej 

z wódek | win Franciszka Moszkowiczą. Kołłątaja 2 i 4 bały gerundaryusz zapiiwią Spoza) 


7 r RY s) r orcj U e ulica Wołyńska Ji Lwów. Sowackiego 4, naprzeciw gl. poczty. 
(tj en a Ea me a me i i s je ul rogatki Żółkiewskiej). Leczenie brodawek, plam, włosów elekirolizą I lampą kwarcową. 


pracownia zębów w złocie i kauczuku. - 
KAROL de COSTER. 
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Specyalista chorób skórnych I wenerycznyca 
Dr. N Goldste'n 
były elew. Kliniki wiedeńskiej i SZEJ 
ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—5, 
11 w niedzielę i święta od 9—12 Kraszewskiego 3 


— - | Pierwsze pełne wydanie w języku polskim. -— Tłumaczył z flamandzkiego 
ipecjziista chorób skórnych i wenerycznych PRZECŁAW SMOLIK. 
3 b. Sek. szpit. wied.i lwow. 
Ur. J. KIUMD Zi 9 wisdi ww DWA TOMY. DWA TOMY. 


43 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 
CHOROBY re Zycia" 
Lr. FRISCH ulicą Wałowa wa ll. tninn wr=ęerm 
HARUKI i STAMPILIE Cukiernia TEn IE = O = 


J wykonuje DRUKARNIA i WYRUG PIECZĘCI | koło Lwowa do wydzierża- 


kW |. FRIEDMANA, Lwów, ul. SykStuska ¿b | wienia lub sprzedania. Wia-/ Przybył na skład świeży transport 
1623; domość Sapichy 45 parter 


| prawy. 49 p 
szkła zapasowe. Przybory aluminiowe l N ETL M sa R BATY AR ca i E LSKI EJB 
ormai dla turystów poleca hurtownie i detajlicznie ĄNDAŻE ra Mż A W ORYGINALNEM NOWEM OPAKOWANIU WŁASNEJ MARKI 
MSI, jarób Bazezmiay, LWÓW, Akademicki 21. przużna pacnwim. OPS ca y 
— 1 wein 6). | brzucha, pachwiny. OPASK 22 
1663 brzaszne. PROSTOT ŻY. | pD LL ES LF EJN E O NT 
MACZE itd. Cerniki darmo 


T POLACZEK, Sambor 
aeren 1. 


Nakład Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego we Lwowie. 


Do nabycia ws wszystkich księgarniach. Skład główny w Księgarni Ludowej Szajnochy 2. 


PIEKARNIA  KOBOTNICZA 


stow. z ogr. odp. we Lwowie 4 a ochronna’ 
odbędzie w piątek 22-gò grudnia b. r. „arki METOE j j 
o godzinie 6-tej wieczór w Íokaln przy BA "Oy TP “upu state 
i UG. E 
ul, Sykstuskiej 21, IL. p. Frege: RRAN | 
5 I w :. siate | w paczkach '/,—/,—7/, funta wagi netto. 
l p nr Sklad główny: WAZSZAWA, BIEŁAŃSKA 18. 
4 Telefony: 195-72, 507-38, 258-14. 1679 
oDDZIALY: 
z porządkiem dziennym: w POZNANI: Garncarska 3, w WILNIE: Dobroczyrny 2, 
we LWOWIE: Batorego Sb, w KRAKOWIE. Wrzestńska 4. 


1. Odczytanie protokołu ; 
2. Sprawozdanie dyrekcyi, rady na- § 
dzorczej i komisy! rewizyjnej; 
Rozdział zysków; 


„o 


4, Wybory członków rady nadzorczej; 
j5. Zmiana statutu; 
6 Wnioski. 

W razie braku kompieru następne Walne 
Zgromadzenie z tym samy: porządkiem dziennym 


i odbędzie się w tym iokalu tego samego dnia o 
godz. 7 wieczór bez względu na komplet. 


Rada Nadzorcza. 


JUŻ MOŻNA NABYĆ 


w KSIĘGARNI LUDOWEJ | 


UL. BZAINOCHYE 2 
BROSZURĘ p. t. 


Co mrobiLi 
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ą wszelk ch systemów, czę |$ 
Maszyny dg Szyc'a ści składowe do tychże, | M 
| 
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i Socjaliści w Sejmie ? 


E i CENA 600 mk: 


latarki karbitowe. karbit, latarki kieszonkowe 
BATERYE ŁYŻWY 


poieca hurrownie i derailicznie 1664 


A. Friedfetd, Lwów, Jagia.lańska 9. 
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WENNE party do trwa ERDAL © 
w puszkach !/, kilowych do nabycia w hurtowni V 


Markusa Widera Lwów, Szpitolna 8 
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